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Pogłoski, które v:fany być
w/i iśni^Lie

Warszawa (te l). W ostatnich dniach kursuje po Warszawie szereg w adom ości o opracowywa­
nych projektach ustaw w sprawach mnieiszości narodowych. Wymieniano nawet nazwiska autorów 
owych projektów. Pogłosk1 te, choć wielce nieprawdobodobne, wywołały w ielkie zaniepokojenie w sfe­
rach żydowskich. Jak nas w pewnym źródle poinformowano, piotki te nie odpowiadają prawdzie 
i inspirowane są przez pewne pdi-yczne czynu,ki w  związku ze sprawą udziału w wyborach.

W każdym razie pogłoski te istnieją i rozszerzając się natreiają niepokojącego chaiakteru Z 
tych też powodów oczekuje s.^ miarodajnego oświadczenia, ktoreoy owe niepoważne plotki w spo­
sób stanowczy wyjaśniło.

Niemcu na ławie oskarżonych w Nowym Yorku
Lundyn. (m ) Z  Nowego Jorku do 

noszą. Toczący się przed sądem no« 
woiorskun wielki proces przeciw 
szpiegom niemieckim budzi zrozu­
miałe olbrzymi- zainteresowanie opi 
r.ii publicznej. Dzienniki przynoszą 
na czołowych stronach tasiemcowe 
sprawozdania. Przed gmachem, w 
którym odbywa się rozprawa groma 
dza się tłumy publiczności. PoUcia z 
trudem atrzymuie porządek. Prze* 
bieg procesu odsłania kulisy akcj5 
szp.iegow niemieckich, któr?" dla u* 
-■-fikania potrzebnych «n  informacji 

wydrukowali w jednej z drukarń ber 
lińskich papier listowy prez. Roose* 
veIta i sfałszowali tego podpis.

Jak stwierdzono —  akcja szpiegów 
niemieckich mi.'ła olbrzym zasięg. 
Akcją szpiegowską kierowali specjał 
ni oficerowie, przydzieleni z Mirister 
rtv-a wojny v; Berlinie. Na zdoby# 
cie tajemnic armii amerykańskiej rzu 
<~ono nawet jak na stosunki amery* 
tai ikie wielkie sumy. D o  służby 
szpiegowskiej werbowano nawet za 
ooćrednictwem ogłoszeń w gazetach. 
Odpowiedzi aprobujące ofertt zamic 
szczano w „N ew  York Times" zapo 
mocą szyfrowanego ins-ratu.

Cała poczta amerykańska, którą 
przewoziły statk* niemieckie była 
skrupulatnie przeglądana. Tymi spra 
wami zajmował się działacz nai .do= 
wo —  socjalistyczny Schlunter, któ* 
ry szereg dokumentów sfotografo* 
wał.

Kieiownictwo służby szpiegów* 
skiej w Stanach Zjednoczonych spe< 
"■alny naciek kładło na zaotywanie 
szczegółów pracy zakładów lotni 
zvch, doków okrętowych, laborato* 

chemicznych itp. Materiał szpie 
guwski dostarczano do Berlina za 
pośrednictwem stewardów okręto- 

ych czy samolotowych. NicPośled 
nia role w akccii szpiegowskiej ode 
grały piękne kobiety, które też zasia 
dły na ławie oskarżonych.

Prasa nazywa powyższy procef nai 
wi kszym, jaki kiedykolwiek miał 
mieisce w Ameryce.

'$ /  sferach politycznych przeważa 
zdanie, że proces ten bedzie miał da 
lek o idace konsekwencje. "W każdym 

aiie zdaje się nie ulegać waipliwoś 
si, że wkrótce nastapi zerwanie mie* 
dzynarodowych układów poczto*

-■■yfjji z niemieckimi towarzystwami 
handlowymi.

Prokurator związkowy Lamar Har 
dy. oświadczył w czasie procesu, że 
nie cofa żadnych zarzutów skiirowa 
nych przec;WKo III Rzeszy.

Niemcy — powiedział naczelny 
prokurator —  to ognisko niepokoju 
ło państwo, które zawsze bedzif. da* 
zyć do podporządkowania sobie 
•‘m ych, mimo że może z  niektórymi 
~.yć w prz\ jaźni.

W  Nowym Jorku odbyły sie potę 
żne manifesiacie antyhitlerowskie. 
NiezIiczone tłumy demonstrantów 
niosły w  pochodzie transparenty z 
napisami: Precz z hitleryzmem każ* 
dy Naz- —  to szpieg. W  kilku pun* 
ktach miasta oburzony tłum zdemoio 
wal instytucje niemieckie.

— oO o —

ELEKTRIT zawsze przoduje
Najnowsze rewelacyjne modele odbiorników 
każdy łaiwo może nabyć na dogodne latjr 
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Ultimatum W ęgier  
do Czech

Praga. (Z ) Informatorzy z pograniem 
węgiersko — słowackiego donosz. o olbrzy 
milej koncentracji wojsk węgierskich. ZtuO* 
bilizowane są oddziały tanków i ciężka a** 
tyleria. Donoszą z szeregu miejscowości o 
krwawych starciach oddziałów wojsk czes* 
kich z uzbrojonymi grupami Vkęgrow. Z u a  
niem informatorów akcja zbrojna t^ęgrói 
zamieszkałych na terenie Rusi Podkarpac­
kiej kierowana jest z Węgier i stamtąd tez 
ekstremiści węgierscy otrzymują b r ja  m. inr 
karabiny maszynowe i granaty,

■Budapeszt. (Jk) Wczoraj w Pradze ooseŁ„ 
węgierski dokonał demarzhe

Rząd węgierski ustalił termin do którego 
będzie czekał na ostateczną odpowiedź Pra 
gi oraz termin, do którego spór terytorialny 
węgiersko — czesko — słowacki musi być 
ostatecznie załatwiony.

D 0 stanowczych kroków zmuszają rząd 
węgierski nastroje w kraju Oficerowie zwta 
szczj moidsze roczs.iki nie chcą dłużej wy* 
czekiwać, prą do wojny. Odwlekanie decy 
zji — oświadczają w Budapeszcie mogłoby 
doorowadzić do niebezpiecznych incyden­
tów w łonie wojska węgierskiego i wywołać 
zamieszki wewnętrzne

Skończyć z szantażem faszystowskim
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Paryż, (ar) Paryskie kola polityczne bar 
dzo żywo komentują artykuł wstępny pół* 
urzędowego dziennika włoskiego „Giomale 
dTtalia w którym naczelny publicysta V in 
glnio Gayda drugi już raz w ostatnich 
dniach atakuje w niezwykle ostrych słoi

Czy prez. Krpliclii zmień:
stanowisko ?

Jedna z ag^n- J; prasowych do­
nosi, że prezydent m, KraKowa 
Dr Kaplicki ubiega się o im n d a t  
senatorski.

WiadomnśC powyższa upraw­
dopodobnia się, gdyż — jak  nas 
Informują propono* ane jest prez. 
Kipllckiennu stanowisko prezesa  
Rądy N dzorczFj Jaworznickich  
Komunalnych Kopalń Węgla. Jak 
wladom oostatnlm  prezesem Rady 
Nadzorczej Jaworznickich Kopalń 
byl zm ar ły  przed paru dolami 
płk Bellna —Prazm owskl W  w y ­
padku przyjęcia proponowanego  
stsnowiska prez. Kaoilcki m u­
siałby zrezygnować z prezydentu­
ry Krakowa.

wach Francję, za jej jakoby dążenia do 
przygotowania krucjaty antyfaszystowskiej 
Urzędówka włoska zarzuca rządowi franca 
skiemu organizowanie zbrojnego „spisku 
państw demokratycznych" przeciw pań. 
stwom osi Berlin * Rzym i Tokio WiaJo* 
mmn znakiem przygotowywania tej krucja 
ty arłytotalis*vcznej są — twierdzi „Giorna 
le dTtalia" — zbrojenia francuskie a zwła* 
szcza przysp eszenie rozbudowy i reorganii 
zacia francuskiego lotnictwa wojskowego. 
Jak iviad' mo bowiem, w prasie francuskiej 
ukazały się ostatnio wiadomosci o wyasyg 
owaniu przez rząd francuski 16 miliardów 
franków na rozbudowę lotnictwa, którego 
stan techniczny ma ulec wybitnej poprawie 
Ta akcja rządu francuskiego jest zdaniem 
dziennika faszystowskiego przekreśleniem 
istoty układu monachijskiego i stwarza ko 
nieczność równoległych z t ^ e ń  Niemiec, 
Wlnch, Japonii ; Hiszpanii (!).

Kola polityczne paryskie podkreślają 
zwłaszcza to włączenie oficjalne Hiszpanii 
w orbitę osi Berlin — Rzym, jako jeszcze 
jeden dowód fikc-j realizacji zobowiaązań 
przez Rzvm( uczynionych wobec rządu an 
gielskiego!

Wycofanie bowiem 10.000 żołnierzy pic*

choty w niczym nie „mniejszyło siły intee* 
wencji włoskiej w Hiszpanii i nie osłabiło 
wpływów Rzymu na dalszy rozwój sytuacji 
na froncie hiszpańskim. Koła te podkreśla, 
ją dalej w komentarzach wspomnianego ar 
tykułu „Giomale dTtalia, że rząa francuski 
nle ugnie się przed szantażem faszystows* 
kim i za cenę fikcyjnych zobowiązań w ro­
dzaju wycofania „ochotników" włoskich z 
Hiszpanii, nie zrezygnuje z dozbrojenia 
Francji i zorganizowania potencjału obron* 
nego Francja — powiadają — nie -hce woj 
ny, ale żadne groźby nie zmuszą jej do t»e 
kiej ceny pokoju, któraby oznaczała poJpo 
rządkowanie losów narodu francuskiego 
woli państw totalnych,

ŁUPIEŻ
pod gwarancją usuwa oraz za. 
pobiega wypadaniu w łusdw

V d m o sa
s z n m p o n - s i a r c z a n y
B u rfap o m  —
K r a k ó w
Laborat Vtm o* i ul. Zw ierzyniecka I 17.
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Krzepa narodowa
Miejscowość: Urbanowice. P o1

w a t: psiczyński (Górny Śląsk). Po* 
siedzenie Rady Gminnej. Przemawia 
w duchu „radosnej twórczości" wóit 
Biolik i żąda, by mu Rada uchwaliła 
200 zł na koszta „reprezentacyjne". 
Niech żyje krzepa narodowa —  tym 
wzniosłym, przepo,onym prawdziwą 
troska o losy narodu, okrzyk’ cm za 
kończył pan wójt swe podniosłe prze 
mówienie.

N a sali nastała cisza. W  tej ciszy 
dał się słyszeć głos p. Kosty. rewi* 
zora kasy gminnej, który zaprotesto 
wTął przeciwko przeznaczeniu 200 zł 
na tego rodzaju koszta reprezenta* 
cyjne. Jednakże głos p. Kosty bvł 
głosem wołającego na puszczy. Dwde 
ścię złotych na koszta reprezentacyj- 
ne wójta uchwalono.

Ale wójt, a wraz z nim członkowie 
zarządu gminnego nie byli pełnowrar 
tościowymi działaczami, gdyby nie 
dążyli do „Wykończenia" p. Kosty 
—  tak giożnego przeciwnika... Pan 
wójt Urbanowie i członkowie zarzą* 
du gminnego nie byliby dobrymi o* 
zonowcami, gdyby nie czytali „Ga* 
zety’ Polskiej", czy „Małego Dzień* 
nika“ ... Oczytanie pana wójta Jało 
wynik... Oto do starostwa zostało 
skierowane pismo, podpisane przez 
p. W oj*a 10*ciu radnych. W  zaża 
leniu wysunięto przeciwko p. Kos* 
towi takie zarzuty:

„W obec powyższego stwierdzamy, 
czy jest możliwe, aby członek zarządu 
gminnego byl pizeciwnj wszystkim pro* 
jektom gocpodarczym gminy ł cóż po 
takich ludziach w zastępstwie gminnym?

To też niżej podpisani proszą Pana 
Starostę o zawieszenie p. Kosta jako law 
nika w urzędowaniu lub też wykluczyć 
go z zarządu gminnego, ponieważ prąd 
wywrotowy, którym p. Kost kieruje, jest 
nieznośny i szkodzi nie tylko interesom 
gmJny ale nawet państwu. Można przy* 
puszczać, że tu działają agentury zagra: 
n ltzno.
Za powyższe oszczerstwo p. Kost 

zaskarżył wójta i 10 radnych do są* 
du. W  wyniku rozprawy sąd skazał 
każdego z oskarżonych na miesiąc 
więzienia, 30 zł grzywny i koszty 
sądowe,

Smutno, baidzo smutno, gdy sgó* 
sób walki Biolików kontynuuią n e* 
które odłamy prasv. Piszemy o tvm 
ze wstydem, ale tak, niestety sie dzie 
je. „kurier Poranny" drugi organ 
O. Z . N . w Warszawie napadł ostat 
mo na katowicką „Polonię", zarzu* 
cając iej ulegan.e obcym agenturom 
itd., itd.

O  co poszło1 „Polonia" ośmieliła 
s.e być odmiennego zdania o cało* 
kształt naszej polityki zagranicznej 
niż Hrabyki czy Stahle.

Stad groźby, stąd obelgi, jakgvbv 
„Kurier Poranny" był jakowymi re* 
prezentanlem społeczeństwa.

Czas wreszcie zaniechać potwarzy, 
jako codziennej broni w naszę m żv* 
ciu politycznymi.

K . M .

A resztow ania lilio w có w
Warszawa. Sekretariat Stron. Ludoweg » 

otrzymał wiadomość, ze we Wl.ccł*ku are* 
siłowano prezesa powiatowego Stron. Lar- 
dowego Lemańskitgo, który Drzemawiał na 
zebraniu przedwyborczym OZN w Kruszy 
ale, polemizując z kandydatami na posłów. 
Ztbranie nie zostało zakończone.

W S:eradzu aresztowano delegata na kon 
gres Stron. Lud. Plewińskiego i Barrzaka z 
Małopolski, którzy przybyli w związku z 
akcją wy borczą do samorządu. Barczaka od 
stawłeno do Małopolski.

Z Klubu Demokra­
tycznego w Łodzi
Klub Demokratyczny i Stronnic* 

two Demokratyczne orzenosły się z 
dniem 16 bm. do nowego lokalu przy 
ul. Kilińskiego Nr. 49 front parter.

W  lokalu tym odbędzie się: w pią 
tek 21 bm. posiedzenie Komisji Orga 
nizacyjnej stronnictwa Demokraty* 
cznego; w niedzielę dnia 31 paździcr 
nika o godzinie lDtej doroczne wal* 
ne zgromadzenie Klubu Demokraty
cznego.

Żywiecka Fabryka Papieru „ S o l a l i “ S. A.
„ŻY  W1EC“
poleca specjalności

M i i bibufti do papierosów
Kalka Maszynowa 
Kalka Ołówkowa 
Taśm y do Maszyn 
Papiery Toaletowe

Szpagaty Papierowe 
Papiery Woskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serwetki Papierowe 
Tektura

M B B

Na sknypiacej osi
Kwestia Rusi Zakarpackiej —  lub 

jak pisze prasa ukraińska: Kar­
packiej Ukrainy —  wyłoniła jeszcze 
jeden bardzo iuteresuja.cy problem. 
Oś ta, na której zresztą dość nie­
dawno dopiero dw’aj sprytni stel­
machowie umieścili „kolo historii0, 
nie potrw-a wdecznie —  koło to do 
czasu tylko będzie się toczyło. Do­
póki nie okaże się, że za mało est 
miejsca dla dwóch „dynamizmów’ ’’ 
na jednym wozie.

Oczywiście, tak daleko, niestety, 
w tej chwili jeszcze nie zajechaliś­
my. Ale jak głosił onegdaj nagłó­
wek w naszym piśmie, oś ‘ a trzesz­
czy. Podejrzanie trzeszczy. A  może 
tylko kiepsko ją nasmarowano?

Wiadomości, jakie nas w o s­
tatnich dniach dochodzą są sprze­
czne. Oficjalne nasze czynniki w 
zatargu czesko-węgierskim —  jak 
wuadomo— posunęły się dalej ani-

SYNT WODA mineralna KARSBADZ- 
KA „SANAMI IT" (Kraków), zastę­
puje skutecznie karsbadzką kurację 
Zalecana przez lekarzy. Do nabycia 

w aptekach i drogeriach.

żeń szły żądania W ęgier, tyczące 
się oddania im przez Czechy, 
wzgl. przez autonomiczne rządy 
Słowacji i Rusi Zakarpzckiej te 
ry tonów, zamieszkałych przez 
ludność węgierską. Żądania te 
odnosiły się tylko do najważniej­
szych mieiscowości— do IJżhorodu 
i Munkacza, jeżeli chodzi o Ruś 
Zakarpacką, a do Bratysławy i 
Koszyc— jeśli chodzi o Słowację. 
Oficjalne nasze czynniki zażądały 
odstąpienia W ęgrom  całej Rusi 
Zakarpackiej celem uzyskania 
wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej. W  wypadku tym łączyły­
by Polskę z W ęgram i trzy zna­
komite połączenia ^olejowe, pro­
wadzące przez karpackie przełęcze 
co ze względów strategicznych 
posiada swą wagę Kiedy te sło­
wa piszemy wrócił już p. minis­
ter Beck z Bukaresztu, gdzie zło­
żył wdzytę z zamiarem pozyska 
nia dla tej idei Rumunii. Czy ideą 
tą ma być stworzenie przeciwwa 
gi dla zalcw’ u niemieckiego, czy 
sowieckiego (lub też jakiejś innej 
trzeciej ewentualności...) — kwes­
tię tę, pozostawiamy obecnie, ja­
ko już naświetloną przez nas, na 
uboczu. Chodzi nam w tej chwili 
o rolę w tej sprawie jednego ze 
wspólników osi: Rzymu. (Rolę
drugiego naświetliliśmy już ostat­
nio i nieieden raz danym nam 
będzie do niej powrócić). Rzym  
zatym ustosunkował sie... jak?  
Dochodzą nas sprzeczne wiado­
mości.
Z  jednej strony donoszą, iż na 

interwencję ambasado] a polskiego 
w Rzymie, oświadczono mu, że 
zdecydowane sympatie Rzymu w

tym konflikcie są po stronie W a r ­
szawy i Budapesztu —  a więc 
sprzeczne ze stanowiskiem Berlina, 
który ze zrozumiałych względów  
przeciwny jest utworzeniu wspól­
nej granicy Polski i W ęgier. (Jeden 
z naipnważniejszych atututów w 
grze o potęgę na W schodzie Eu­
ropy, wypadłby mu Dowiem z dło­
ni). Z  drugiej strony znów’ duaoszą, 
że Rzym znalazł w kwestii Rusi 
Zakarpackiej wspólną mowę z Ber­
linem. Jak to wytłumaczyć? Gdzie

tltO pragnie miec skórę świeżą
i młodą

Kto pragnie bliźnich olśniewać uroda 
U iyw a  mydeł „O rze ł"  bo one prym

w i o d ą
Mydło „O rzeł" zmywane zwykłą,

czystą wodą

iest prawda? Czy Rzym wysyła 
podwójne oświadczenia? Czyżby 
chciał grać podwmjną rolę? Czy 
sprawa jest tak ważną, że chciałby 
dła niej narażać całość, nie bez 
pożytku jeszcze wciąż dla niego 
zapewne będącej osi? A  może 
pragnie tylko coś wytargować?

Pozostawiamy wrszystkie te. w’ 
zaciekawieniu przegięte pytajmk: 
bez odpowiedzi— i na chwilę skie­
rowujemy naszą uwagę na Historię 
stosunku dwu stolic w ostatnich 
kilku latach. Odwijamy ten barwny 
film o imponującej wystawie —  z 
dwoma głównymi aktorami, o róż­
nych wprawdzie tradycjach artys­
tycznych, lecz o wspólnym zamiło­
waniu do świetnych dekoracyj, 
okrzykow i wypraw wojennych —  
jednakowo każdy w sobie samym  
zakochanych.

Stosunki między Mussolinim a 
Berlinem były w okresie republi­
ki weimarskiej dość nijakie— .s ła ­
bemu trzeba tylko pomacać, nie 
ma się z niego pożytku” —  jak 
twierdził niedawno temu jeden z 
ozonowych publicystów (w odnie­
sieniu do innej sprawy). Ale pomoc 
należy dać temu, kto ma nadzieję 
władzę zdobyć. Hitler niemałym  
też cieszył się poparciem Mussoli- 
niego w czasie, kiedy „walczył” o 
władzę w Niemczech. Ale sęk zja­
wił się rychło potym : przedmiotem  
niezgody stała’ się sprawa Austrii—  
sprawra wpływów w basenie nad- 
dunajskim. W  roku l9?4-tym, z 
chwdlą zamordowania Dollfusa przez 
hitlerowców, sytuacja była bardzo 
poważna. Mussolini skonsygnował 
na Brennerre arim<r, która miała 
maszerować na W iedeń i Mona­
chium. Lecz Hitler wycofał się, nie 
przygotowany do wojny nawet z 
samymi tylko W łocham i. Rozwią­
zanie przyniosła dopiera wypiaw’a 
abisyńska Massoliniego. Hitler, sta­
nął po stronie M ussolinego, nie 
przyłączył się do sankcyj —  a na­
grodą za to była Nadrenia, która

zajął, korzystając z rozdzielonych 
zainteresowań w Europie. I tu, w 
w tej sytuacji zrodziła się sławet­
na oś. Zainteresowania Rzymu, 
które ogniskowały się dotąd prze- • 
w7aznie nad Dunajem, na Bałka 
nach a sięgały nawet i Morza 
C zarnego- skupiły się obecnie do­
koła Morza Śródziemnego, w A fiy -  
ce. Berlin tymczasem wzrastał w 
siłę: —  sojusznik wice co się pa­
trzy —  wrart swoje pien.ądzc! W  
międzyczasie wyłoniła się jeszcze 
jedna kwestia, która mogła narazić 
na szwank plany śródziemnomors­
kie Duce— a zarazem dawała mu 
możliwość now ych podbojów : re­
publika hiszpańska. Na tym tle i  
na tle połkniętej już zdobyczy w 
Abisynii, do skutku scementowanie—  
mówiąc językiem ,,dynamicznym”—  
osi Berlin —  Rzym. Mussolini zre­
zygnował z Austrii —  na korzyść 
kolegi— , z planów’ naddunajskieb 
i czarnomorskich, odstępując te 
terytoria dla „eksploatacji” Hitlero­
wi —  od niego zaś żądając wza- 
mian poparcia nad morzem Si ód- 
ziemnym i na terenie międzynaro­
dowym. Późniejsze wypadki— pow­
stanie „narodowa" w’ Hiszpanii i 
spraw a Sudetów dowodzą tu zgod­
nej współpracy obu wspólników.
A  oto nagle historia z Rusią Za­
karpacką. Bo.

Kwrestią jest czy Mussolini zre- 
zygnował ze swmich zaintereso­
wań dla strefy naddonajskiej, «lla 
Bałkanów, dla Morza Czarnego 
na stałe, czy tylko chwilowo?czy 
dla piękniejszej okolicy świata, 
jakim jest bez wątpliwości Morze 
Śródziemne i kraje nad nim po­
łożone —  porzucił tamte strony? 
odstępując je koledze na stałe?  
czy tylko chwi'owo? podsuwając 
mu 'je  jako znaczną przynętę 1 
kęs, dla pozyskania sooie jego  
pomocy i przychylności? a ten 
ani myśli zrezygnować z tego, co 
mu się zbyt mile uśmiecha, co 
już potrochę uchwycił zębam i? 
czyżby niezgoda to nagle zapa­
nowała między dwoma lwami, 
szarpiącymi ciała ludów Europy? 
czy targi to tylko ?

Lecz targi te może jednak nie­
mile przerwać przebudzecie się 
rozszarpywanych narodów — (je­
den z nich, naród hiszpański, ude­
rzeniem na uderzenie odpowia 
da) —  a wówczas okaże sie, że  
pod skórą niezwykle bohaterskich 
lwów, kryły sie dość zwykle na 
pobojowiskach zwyczajnie poja 
wdające się i — jak wiadomo nie­
zbyt odważne zwierzęta.

J. W .

CZYTAJCIE CODZIENNA  
P R A S Ę
D E M O K R A T Y C Z N A
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troszczą s«ę o Zaulzie
Der Danziger Vorposten w arty* | 

kule wstępnym zajmuje sie niepotrze | 
bnie sprawą powrotu Śląska Zaolzań 
skiego do Polski. Autor artykułu wv 
raza złośliwe sugestie, że Polska nie 
podoła trudnościom jakie dla met 
stwarza rzekomo włączenie przemy­
słu zaolzańskiego do naszego syste* 
mu gospodarczego. Szczególnie doi* 
kliwie ma to odczuć C. O . P. Są ter 
i inne wielkie dla Folski trudności 
polegające, zdaniem gdańskiego pis,*( 
ma na tym że... na Śląsku Zaolzań* 
skim są inne metody kalkulacyjne i 
produkcyjne niż w Polgsce „częścio 
wo jeszcze niemieckie" —  podkreśla

”D - V -‘\ ,
Oczywiście, tym trudnośicom Pol

ska w'g pobożnych życzeń gdańskich 
nie powinna Dodoła. (Zap).

jowych, w których ogół ludności | 
odsunięty został do roli widza spraw 
pans+wowych, najpowszednieiszym 
wołaniem jest hasło demokracji. De 
mokiacja —  w tym siowie ucieleśni 
spoleczeń. środki zaradcze na swoie 
i krajów bolączki, w  tym słowie u= 
mieściło ono wolę decydowania o 
swym losie, wolę opartą o dumne po 
czucie o bywałe1 skiej dojrzałości.

Jeśli w niektórych polskich orga* 
nacb masowych, znanych ze swe? re 
akcyjnej i antydemokratycznej pos* 
tawv zaczęło się ostatnio pojawiać 
słowo „demokracja*1 —  najczęściej z 
takim lub innvm przymiotnikiem —
=tan owi tylko dowod, jak powszech. 
ny i popularny stał się w Polsce po­
stulat demokratyzacji Nie bez kozę* 
ry uciekają się do takiej terminologii 
„Gazety Polskie** i „Kuiery Porań* 
ne“ .

Interesującym jest iednak. w jaki 
sposób usiłuią te pisma przeciwsta*

wić swoja interpretacją hasła demo­
kracji — tej treści, jaką nadaje mu 
obóz demokratvczny. Prz wkładem 
jest artykuł „Kuriera Porannego**, 
zatytułowany znamiennie: „Ewolucja 
ku zespolonej demokracji**. Dt mokra 
cja „zespolona**, „zorganizowana** •— 
takie określenia Kurj. Porannego 
mógłby zaadoptować każdy dema* 
krata. Obóz demokratyczny dąży 
przecież do zespolenia i zorganizo* 
wania wszystkich żywych sił w spo 
łeczeńrtwie. "Więcej, obóz demokra* 
tyczny, reprezentując przygniatającą 
większość społeczeństwa, tvm samym 
naibrrdziej nredystynowanw jest do 
roli konsolidatoia.

Ale „Kurier Poranny** usiłuje u* 
prościć sobie sprawę i nadaje demo* 
krarji wyimaginowane cechy —  oczy 
wiście ujemne— które następnie zwoi

cza ze stanowioka swojej „demokra* 
cji“ .

A  więc demokracja to „oddziela* 
nie społeczeństwa od państwa**, to je 
dvnie „biurokracje i wojsko**, to two 
rżenie w społeczeństwie przedziałów 
i mzywileiów stanowych**, to wresz

. jinu m m r
TO FOLSKI .BECHSTEIN* 
60 lat Istnienia

60 lat doświadczenia 
60 lat zauianla

Etn . PrzEuStawIcliistwo

Kraków, Basztow a 15.
(GMACH FENIKSA)

Instrument PIERWSZORZĘDNY potęguje piękno 
muzyki i ZACHĘCA, Instrument ZUŹYTi ZAŚ 
ODSTRASZA i ZNIECHĘCA.

cie „zwyrodniały ustrój liberalistycz 
ny“ .

Sprawimy zapewne zawód „Kurie 
rovi Por.“ jeśli odżegnamy się od 
łych wszystkich cech, imputowanych 
nam dość nieopatrznie, gdyż bez tru 
du^moglibyśmy większość z nich skie 
rować pod adresem tej ideologii, ja* 
kiei Kurier" hołduje.

Demokracja —  ta bez przymiotni* 
ków —  przyciągając społeczeństwo 
do odpowiedizalnosci za losy pańs* 
twa. wiąże je z państwem najściślej. 
Demokracja zwalczajac ustroje total 
ne, wskazuie że rządy po za spole* 
czeństwem doprowadzają do roz* 
działu pomiędzy państwem, dopro* 
wadzaja ostatecznie do takiego sta* 
n u .,w  którym rządy oprzeć sie mu* 
sza jedynie na wojsku i biurokracji 

i —  wbrew i przeciw społeczeństwu.

Demokracja polityczna —  tj. wciąg­
nięcie całego społeczeństwa do życia 
polityznego oraz demokracja gospo* 
darcza —  tj. sprawiedliwy podział 
dochodu społecznego —  jest warun­
kiem zniesieni? przedziałów i przywi 
lejów stanowych, które dziś rozbija 
ją siły i zwartość społeczeństwa De* 
mokracja nie jest i nie chce być libe 
ralistyczn?. Nauczony ciężkimi i bo 
leśnymi doświadczeniami w  kraju i 
zagranicą, obóz demokratyczny dąży 
do demokracj karnej, rządnej i 
silnej. Silny i zdecydowany rząd —  
ale oparty na niestałszowanej woli 
społeczeństwa. Karne i zdyscyplino* 
wane społeczeństwo —  wobec rządu, 
któ*y jest rządem zautania spoleczeń 
stwa i w jego interesie działa.

Jakżeż wobec tego wyglada immt* 
towame demokracji, jakoby dażyla 
ora do i narcnii? Czy nie nasuwają 
sie podejrzenia, że krytycy demokra 
cii inaugurują zarzuty pod jej adre* 
sen w tym jedynie celu, by przeciw 
stawić iej „inną“ demokracie... która 
nigdv demo— kracją, rządami ludu 
nie była i nie będzie?

—  sław.

Ucisk mniejszości duńskiej 
w Niemczech

Berlin. Po całkowitym prawie zduszę* 
niu mniejszości serbodużyckiej władze na* 
rodowo * socjalistyczne podejmują obecnie 
nową energiczną akcję przeciwko innym 
mniejszościom na terenach narodowoś^io* 
wosmieszanych. W  tych dniach kierownic* 
two mniejszości duńskiej wystosowało do 
konclerza memoriał, wskazujący na prześlą 
dowama, na jakie narażona jest mniejszość 
duńska w północnym Szłezwigu. Memoriał 
ten zawiera liczne dane o przymusie stoso 
wanym wobec rodziców posyłających swe 
dzieci do duńskich szókł mniejszościom vcb 
o bojkocie gospodarczym ludności duńs* 
kiej itp. Autorzy memoriału powołują się 
w zakończeniu na oświadczenie kanclerza 
o respektowaniu interesów mniejszości.

Kara chłosty w  Szkotach 
niemieckich

Berlin. Niemcy wprowadzają obecnie 
karę chłosty. W  myśl wytycznych, zamiesz 
czonych w organie nauczycielstwa niemyc* 
kiego, kara chłosty dla chłopców odbywać 
się może bez zezwolenia kierownika szko* 
ły raz dziennie, częstsze karanie vymaga 
uprzedniego zezwolenia kierownika. JcśK 
chłopiec kilkakrotnie podlega karze chłos* 
ty za to samo przewinienie, należy zasię# 
gnąć porady lekarza psychologa i fiziologa. 
Również dla dziewcząt wprowadzona zo* 

*tała kara chłosty, która jednak może być 
wymierzona w każdym wypadku tylko za 
zgodą dyrektora.

SKARBNICA NARODU..

Przeszło trzy miliony obyluateli pomierzą P K ^  

stuoje oszczędności. Książeczka oszczędnościoma PKO  
-  to bezpieczeństwo, zapewniające milionom oby­

wateli pogodę i spokój ducha.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PK.O

V KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICA PKO

i;
-W DEMOKRACJA
/a k i jest los dumnych i postępo* 

wyęh haseł ludzkości. Kiedy przeora 
ją one świadomość ludzka w takim 
stopniu, ze zyskają sympatię i poDar 
cie większości społeczeństwa, kiedy, 
w wyniku uporczywej pracy ugrupo 
wań postępo wych, stają się one za­
wołaniem milionów — wówczas ku* 
gflaiską metodą zostają przyswojone 
i stravreśtowane przez grupy przeciw 
ne. wsteczne i reakcyjne, wówczat 
przybrane i ugarnirowane rzuca się ie 
spóleczeństwu — tekie same, a ted* 
nak nie te same podobne z nazwy a 
jednak przeciwstawne w treści. Spo* 
1 czeństwo zdezorientowane przyglą* 
da dę ze zdumieniem tej przędziw* 
nei żonglerce słów. kiedy z kuglars* 
kiegó cvlindra uwsteczMone i propa* 
nei pror>agandv wylatują ptaki i pta 
Szetą ołów i haseł, które na sicrzyd- 
, ach szczytnej frazeologii noszą reak 
eyjna treść

Możńaby się z tego cieszyć. Ta 
metodę jest przecie ; najlepszym do* 
woden popularności i upowszechnię 
ma haseł postępu — jeśli tvmi has* 
łami operować musi przeciwnik i os* 
łaniać swoje cele szukając w społe* 
cze^stwie uwzięcia. Ale trzeba być i 
„zuinmp. Elementy o słabszej świr* 
domości niogą nieraz paść ofiara złu* 
dzeń Małoż jest t* nas ludzi, którzy 
szczerze wierzą, śe to w obronie za* 
gróżonej udary musiały marokańskie 
pułki generała Franco wymordować 
i zniszczyć katolicki naród Basków, 
że to w imie wolności i samostano* 
wieni? wolny lud sudecki nałożył na 
sie jarzmo hitlerowskiei dyktatury; 
że to w obromt cywilizacji i kultury 
palona jest na norymberskim stosie 
najpiękniejsza ; myśl ludzka, myśl 
Goethego, Mar1'są i Tomasza M an­
na i że wieszcie w interesie pokoju 
otwarto w Monachium bramy Euro 
\>y żelaznemu pochodowi współczej* 
nego krzvżactwa?l

■t>% * * o *
* ’’A ■'*« :.

W  krajach, których ustroję odesz* 
ły od -demokratycznych, zasad ustro

j , >■ J a u.,- .

Dr LUSTPA krem rUUra5ol naświe­
tlany pfomieniarf ultrafioletowymi 
Wskazany do codziennego użytku, 
prredwdi.ała Ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

;vjf. ■ i '- j TM. ■ i ■ .

DAJĄ 60%  OSZCZĘDNOŚCI ZUŻYCIA KRĄOU 
DEM ON STRUJE ! SP R Z ED A JE  
NA UOOODNYCH WARUNKACH

F O T O T E C H N I K A
K raków , P lac S iczep aA tk i S. -  Tel. 133-07.



4 KRAKOWSKA KIjRiEk WTECatJRNT'

Wleśd z Poliki i świata
KARLSBAD. W  przedsiębiorstwach 2y= 

dowskich na terenie Sudetów wprowadzo­
no zastosowany swego czasu w Austrii s> = 
stem t. zw. „komisarz/ przemysiowc han« 
diowych“ . Zadaniem komisarzy jest stopi 
niowe pr : eprowaazenie przedsiębiorstwa w 
rvce aryjskie.

PARYŻ. Leon Daudet, publicysta „Ac* 
tion Francaise“ , uonosi na łamach s wego 
niSma o  istnieniu nienueckch map lotni* 
czych, na których objtkty przemysłowe w 
okolicach Paryża zostały oznaczone -zer* 
wonym kółkiem. M. in. w ten sposób ozna 
czone zostały przedsiębiorstwa, pracujące 
na rzecz przemysłu -wojennego.

Użhorod. Na podstawie dekretu lega* 
Iizacyjnego iządu Rusi Przykarpactcuj roz* 
poczęło swą działalność 01 „anlzacyjną i po 
lityczną „Zrzeszenie Niemców Zal.arpac* 
kłch“ . Jednocześnił rząd Rusi Przykarpao 
kiej zezwolił na rozpowszechnianie litera* 
tury narodowjssocjalistycznej, a zwłaszcza 
dzieła kanclerza „  Mcm Kampf'

BERLIN W  niemieckich kołach polity* 
eznych oczekują z zainteresowaniem nowej 
mowy kanclerza, którą zamierza wygłosić 
w Monachiom w dniu 9 listopada na ob= 
chodzie 15 rocznicy nieudanego puczu lis* 
topadowego z r. 1932. Kanclerz, który o* 
becnie w Berchtesgaden opracowuje plan 
niemieckiej polityk, kolonialnej 1 zamierza 
rzekomo w  Monachum wystąpić ze skon* 
krety*owanvmi żądaniami przyznania Nłem 
com kolonii, aby iak podkreślają w kołach 
niemieckicn, usunąć ostatni objaw Jyskry* 
minacjl Niemiec, dokonanej traktatem wer* 
sal«kim.

LONDYN. W  Londyie kursują uporczy 
we pogłoski, które mimo zaprzeczenia „FI 
nancial News“ , utrzymują się że niemiecki 
końcem Kruppa zamierza przejąć akcję 
Schneid^rRireuzot czeskich zakładach „Sko 
da“ . Mowi się również o żywym mntere* 
.owaniu się niemieckich koncernów gospo 
darczych innymi przedsiębiorstwami czes* 
Kinu.

PRAGA. Przy zajmowaniu piątej strefy 
w której, jak wiadomo, na podstawie ukła* 
dtrw w Monachium przrprow adzony miał 
być plebiscyt, we władanie niemuckie do* 
stała się także część miasta Policka z fabry 
kami mmmicji.

Po drugiej stronie granicy, przechodzą

nie przyjmują
propozycji czeskich

Budapeszt. W robec pogłosek, akie 
rozeszły się tutaj wczoraj o rzek<** 
mym nadesłaniu noty zawierające i 
propozycje rządu czeskiego, z kul 
miarodajnych informują, ze nota ta* 
ka dotychczas nie nadeszła Nato* 
miast cała prasa węgierska zgodnie 
stwierdza, że nowa propozycja Pra* 
gi, która w ogólnych zarysach znara 
iest juz w Budapeszcie, nie może za

cej prawie przez środek miasta aozostało 
około 100 domów. Miasto to posiada lud* 
ność czeską która protestuje prze< iwko 
wcieleniu ważniejszej części miast i do Fze* 
szy. Protesty te w dobie „samosia-.<ywie.ua 
ludności" pozostały bea echa.

BUKARESZT. Minister dworu 1 rólew* 
skiego ogłosił następujący komunikat: Król 
Karol II przyjął zaproszenie król.' i królo* 
wej W  Brytanii do złożenia w czasie po* 
między 15 i 18 listopada wizyty oficjalnej 
w Londynie, odroczonej na wiosnę r. b. 
Królowi Karolowi towarzyszyć będzie wiel 
ki wojewoda Michał.

N O W Y JORK. Jak wskazują ostatnie 
zestawienia statystyczne, w Stanach Zjcda. 
Żyią trzy miliony dorosłych, którzy nie u* 
mieją czytać ani pisać. Spośrod analfabc* 
tów najw.ększy procent przypada na ludzi 
w wieku powyżej 70 lat. Stosunek starców 
analfabetów do młodszych wynosi 8 na 10- 
Z  tego jednak około 15 ptoc zapisało się 
na kursy czytania i pisania, wychodząc ze 
słusznego założenia, że na naukę nigdy nie 
jest za późno.

LONDYN Kursują uporczywe pogłoski 
które mimo zaprzeczenia „Financial News" 
utrzymują że niemiecki koncern Kiuppa z* 
mierzą przejąć akcje Schneider»Creuzot ct? 
skich zakładów „Skoda", dówi się również 
o żywym zainteresowaniu się niemieck:cl‘ 
kocernów gospodarczych innymi przedsię* 
biorstwami czeskimi.

\ ła s i  Premie Książkowe!
i .•-! >■*.• ’ . • .-• . *

Wydawnictwo Krakowskiego Kuriera Wieczornego i Porannego 
«bcąc umożliwić każdemu zulożenle własnej biblioteki postanowiło co 
miesiąc dostarczać bezpłatnie jedną książkę powieściową autorów poi 
skieb lub tłumaczenia objętości conajmniej 160 stron, drukowanych na 
dobrym papierze w estetycznej okładce. Otrzymają ją wszyscy prenu- 
meiat»rzv, kiórzy do 7-go dnia każdego miesiąca wpłacą zł 2*50 za 
.prenumeratę bieżącą, wraz z awuaz.iestomapięcioma groszami na koszta 
manipulacyjne (zamiejscowi plus dziesięć groszy na Koszta przesyłki). 
Z premii tycn korzystać nie magą abonenci, którzy zalegać będą 
.ta prenumeratę.

Poniżej zamieszczamy kupon, który należy wypełnić i przesłać 
do naszej Administracji.

| n .*

UW AU A t Każda książka stanowi dla siebie zamieniętą całość.1
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dowolić słusznych aspiracji narodu 
węgierskiego i z góry przekreśla mo 
żliwość rozpoczęcia ponownych roko 
wań. Nie brak również głosów okre 
ślaiących propozycje czeskie, jak-, 
próbę sprowadzenia tych rokowań 
na drogę targów kramarskich. Cały 
naród jest dzisiaj zdecydowany do

prowadzić do realizacji słusznych zą 
dań węgierskich, a jeżeli będzie 
zmuszony do użycia innvch środ* 
ków, to będzie to tylko i wyłącznic 
wina Ciechosłowaci

Chiny zawrą pokój
z Japoni?

Londyn. Agencja Reutera podał; 
wiadomość, iż w Czungking. dokąd 
schroniła się wobec pochoau Japon* 
czyków małżonka Czang*kai*szeka, 
ogłoszono komunikat, w kt<: rvm mó 
wi się, ie  Chiny gotowe bvłyby po 
rozumieć się z Japonią, o ile zagwa* 
rantowar.a zostanie niezależność tery 
torialna Ckm.

•  *  *

Tokio. Zdaniem kół urzędowych, 
upadek Kantonu iest „pierwszym 
śmiertelnym ciosem zadanym rezimo

wi Czang Ka. Szeka i podzwonnym  
rtankou. Kola te mają nadzieję, te 
szeiokie masy chińskie pomogą wv< 
siłkom japońskim w celu stworzenia 
nowych Chin, uwolnionych od iy*
wiołów anty japońskich.

•  *
• , H ' ’

Tokio. Agencja Domei dońosi z 
Kiukiang, że oddziały marynaiki ja 
popskiej zajęły miasto Oczetig nad 
rzeką irangtse, położone w odległo* 
ści i0  km od Hankou.

Teraz wizyta w Rzymie

Kupen powyżsay należy wyciąć i przesłać w koDercie jako druk 
aa opłatą pacztową 5 gr.

Rzym . W  związku z wizytą, zło­
żoną min. von Ribbentropowi przez 
delegację rządu słowackiego i Rusi 
Zaicarpaekiej w osobach pp. Tiso, 
Durczańskiego i Waciańskiego, ro­
zeszły : ię w Rzymie pogłoski, że 
delegaci ci zamierzają się również 
udać w najbliższym czasie do 
W łoch.

Tutejsze sfery miarodajne nie 
przewi ują jednak takiej wizyty, 
gdyż rząd włoski jest doskonale 
poinformowany o obeanej sytuacji 
słowackiej i Rusi Zakarpackiej, a 
dodatkowe informacje byłyby zby­
teczne. Co zaś do problematu pań-

P ig łisk i i  zamordowaniu
Stalina

W arszawa. Prasa popołudniowa 
zamieściła dziS, opierając się na 
informacjach dzienników rzymskich 
wiademoćć, jakoby Stalin miał zo­
stać zamordowany.

Dzienniki powyższe donosiły da­
lej, że stwierdzono od paru dni 
nieobecność Stalina na Kiemlu.

W iadom ość powyższa, wielce nie 
prawdopodobną nie znalazła dotych­
czas potwierdzenia w depeszach z 
Moskwy.

'f

ffatebcy ucichają i Niemiec
Luksemburg. W  Luksemburgu 

znajduje się centralna stacja opieki 
nad katolikami którzy zmuszeni bv» 
li wyemigrować z Niemiec. Na czele 
komitetu opieki stoi pewien wybił* 
ny duchowny niemiecki, który przed 
pięciu laty opuścił Niemcy poludnio 
we na skutek poważnych trudności 
robionych mu przez władze narodo

a socjalistyczne. Jak wykazuj} 
zestawienia komitetu, w  ostatnim cza 
X  na skutek znaych wydarzeń aus* 

triackich i sudeckich opuściło Niem  
cy około. 5.0CHj katolików z czego 
cześć skierowana została do terenów 
kolonizacyjnych w Brazylii.

stwa czechosłowackiego, to włos 
punkt widzenia zóstał już okieś 
ny wielokrotnić jasnó i defrńity
nie.

Napad na oddział
szturmowy Zw. Młodej 

Polski
Lwów. Powraca,ący z akadenu. 

O Z N  w Teatrze Wielkim w e L w o >  
wie oddział szturmowy Z M P  został 
napadnięty przy ul. Mochnackiego i 
obrzucony kamieniami. Spośród kil 
kunastu członków oddizału kilku zo 
stało kontuzjonoWanyćlj w tvm 
dwóch ciężej. .<

W  gmachu UJK we Lwowie w cza 
sie akademii Młodzieży Wszechpoł* 
skiej doszło do starcia z grupa Z M P  
która rozdawaL ulotki O Z N . Ulot* 
ki zniszczono, jedne-nm - ozdających 
zarzucono płaszer na głowę i zawle* 
czono do jednei z ubikacji, gdr.:e go 
zbito. Towarzysze jego zdołali 
-bieć.

Pretersie niemiec­
kie do Bogumina

n te  u s t a ją
Berlin (tel.) Narodosvo*so-ialisty* 

czny 'Ostland ‘ omawiając sprawę za 
jęcia Zaolzia a szczegółu .e Bogami* 
na przez v<ojska polskie, stwierdza 
m. in.. że Polacy znatdują w Bogu*- 
minie w mnierzości i większość m<c 
szkańcow stanów A  Nuemcy.

Poza tym ,.Ostland“ stwiudza, ze 
Polacy Przy obejmowaniu Zaolz'a za 
stosowali sprytnie taktykę wykorzw  
stvwaiua nicjatyvry niemi-ckiej 

Wiadomości tego rodzaju pojawia 
ia sie nieustannie na lamach prasw 
niemieckiej Stanowią t»ne —<• obok 
mapy urzędowej na której Bugunun 
oznaczony >cst iako ńiiastó którt 
ma przejść w granice Rześzy —  cie<* 
kawy przyczynek do „przwiaźm" ja 
ką nas otacza nasz soju łznik
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ognk> n 122-27 
Zegarynka W
li«atr. m.ydzyin. 97 
Iniormtof telef. 137-00
Jiuro naw. tele.' '&U-50 

Informator kol 121-08 
Centr. g&town 152-05 
Centr. eientr. 150-70 
Centr. wodociąg .21-93 
Pogotowie rak l l l-t ł ,

NAlENOa RZ RZv N. - KA TOLIiłKi

niedziela Seweryna

niedziela

1 eatr
Z  IEATRU M. im. J. SŁOWACKIEGO

Dziś w niedzielę popołudniu pełna hu* 
moru komedia K. Niewiarowicza .Gdzie 
diabeł ne może ” z A. Matusiakówną Z 
Modzelewskim, K. Szubertem, K. Opaliń* 
skim R Wrońskim, Z. Zalcwksą, W. Kol* 
waser i in. — „Gdzie diabeł nie m oże.. 
dane będzie we wtorek

Wieczorem powtórzeni, wczorajszej pre 
miery, komedii A. GrzymałysSiedleckrcgo 
„Ormianm z Bejruthu". W  sztuce cpraco* 
wanej scenicznie przez rei. J. Karbowskie* 
go występują: K. Pabisiak (rola tytułowa), 
M. Arczyńska, H. Brochocka, M. Kierzko* 
•wa, W. Niedziałkowska, J. Wernicz, J. Bo» 
browski, A. Fuzakowski, W  Kolwas, Z. 
Młozewski, K Opaliński, A. Possart, C 
Senpwski R. Wroński

lutro w poniedziałek z powodu dwócb 
przedstawień dla młodzieży szkolnej (wy* 
sprzedane) — wieczorem przedstawienia nie 
będzie.

Plan przedstawień: Niedz. 22. X popo! 
„Gdzie diabeł nie może...", wiecz. „Ormia* 
ntn z Bejruthu", Pouiedz 23. X. wiecz. 
przedstawienia me będzie. Wtorek 24. X. 
„Gdzie diabeł nie może...'.

Repertuar tan
ADRIA Profesor Wilczur/y -.4 - .'. -• • - • b
APOLLU: Jej koctany chłopie 
ATLANTIC: Wrzos

DOM 20ŁN IE IR Z4 ■ San Francfsc~
L. O. P-: Grzech młodość 

• PROMIEŃ Piętnastolatka 
STELLA. Dziewczęta z Nowolipek 
SZTUKA- Granica 
UCIECHA Paryżanka 
W A N D A  Tyran 

TOTGPL tSTIKON (uł. Szczepańska 5)> 
S.emtłyn.

Repertuar Kin kieleckich
W F i P. W. Kalif Bagdadu 
Czwartak Geniusz sceny 
Całscee Druga młodość 
C-asino Marco Poio

SfeRBFtuaF kin radomskich
APOLLO Indie mówią.
ADRIA Alibi
«;ZA RY Rakietą na Marsa

gnuktrj ppzemyciiU
APOLLO: Przedziwne kłamstwo 
„-ASINO: Rootn Hood

Jak poznaj! sit v Piśmie
sktonności histeryczne

Staraniem Towarzystwa Krzewienia Swm 
domego Macierzyństw i i Reformy Obycza­
jów w ygłoś w poniedziałek dn. 24 b. m. 
& godz. 19.30 w sali odczytowej pizy ul 
Dunajewskiego 7 Emil Dalewsk odczyt p. 
v. „Jak poznaje się w piśmie skłonności hi 
sferyczne ? “ . Po odczycie grafologiczne ucc 
*y pism > r z y  niesionych przez słuchaczów.

kandydat na posła?
Centralny Wyborczy Komitet Pracowni 

czy który — jak to piszemy na innym miej 
scu, uznał za wskazane zaapelować co  pra* 
tuwników umysłowych, by wzięli udział w 
wyborach do Sejmu, wydał odezwę, w któ 
rej wzywa do oddania głosów na 31 kan* 
dydatów — pracowników umysKwyth, fi* 
gurujących na listach kandydatów wybór* 
czych, spośród czynnych działacz-, ruchu 
pracowniczego. W olno Komitetowi mnie* 
mać, ie odezwa ta wywrze spodziewany e* 
fekt, ale nii to nas w tej chwili interesuje 
Otóż w Krakowie na liście kandydatów w 
c kręgu SDszyni figuruje p. Adam Skórnie* 
ki, prezes Unii pracowników umysłowych 
w Krakowie. Jest rzeczą wiadomą, że Unia 
wchodzi w skład Centralnej Komisji Poro* 
zumiewawczej w Warszawie na czele kto* 
rej jtają ci sami ludzie, którzy stanowią 
Centralny Wyborczy Komitet Pracowniczy 
Ten Komitet wezwał pracowników umyslo*' 
v ych do oddania głosów na 31 k^ndyda* 
rów, czynnych działaczy ruchu pracowni* 
czego. 1, rzecz zdumiewająca, bardzo cha­
rakterystyczna: w gronie tych „czynnych 
działaczy ruchu pracowniczego" a jest az 
31, brak p. Adama Skotnickiego, prezesa 
krak. Unii pracowników umysłowych !> A 
przecież nazywało się, że jest on kandydz* 
tem, rzekomo wysuniętym przez Komisję 
Porozuir icwawczą w Krakowie? Widocz­
nie Centralna Komisja Porozunnewawc-a 
w Warszawie, a więc władza centralna wi* 
co w trawie piszczy. Musiała zatem dojść 
do przekonania, że p. Skotnicki nie należy 
do typu „czynnych działaczy ruchu praco* 
wniczego", ale jest natomiast „czynnym dzia 
łączem Ozonu". Pomijając p. Skotnickiego 
w odezwie chciał Komitet Wyborczy Pra­
cowni! zy w należytym kierunku zonento* 
wać pracowników umysłowych B > trudni* 
sobie wyobrazić, dlaczego Komitet parnię* 
tał o „czynnych działaczach cuchu pracoy- 
niczego" v, Nowogródku, Jędrzejowie, Chel. 
mie, czy Opatowie, a na „śmierć" zapoii» 
niat o Krakowie..

Zaiste, osobliwe widowisko. Pan Skut* 
nicki nie wyjdzie na nim dobrze. Pracow» 
nicy umysłowi nie lubią maskarady wyiboi 
czej. Nic cierpią, gdy się ich usijdjp wpro* ■ 
wadzić w błąd.

Bo, proszę: Ozon wydaje komunikat
prasowy omawiający sylwetki kandydatów 
na postów. O p. Skotnickim pisze między 
innymi, żc „był swego czasu członkiem

Amjsis W samachidenp
Na altey Juliusza Lea u wylotu 

ul. Jozefitów Smoter samochodu oso 
bowego Nś A! 30160 najechał na ro 
werzystę Jana Sierpnia lat 29 ro­
botnika, iam. przy ul. W łóczków  6. 
Wskutek: najechania Sierpień doz­
nał lekkich obrażeń, zaś rower zo- 
wer został uszkodzony. W inę wy­
padku ponosi szofer, ponieważ je­
chał lewą stronĄ.

: \ • > : ■ m/ ''iii, j , -z.*-

firisztiiń lioiiigji
mieszkaniowego

Do mieszkania jadwigi Kibiri- 
skiej zam. w Nowej Olszy przy ul. 
Orląt dokonane włamania. Skra­
dziono wówczas sporą ilość garde­
roby ogólnej wartości 260 zł. Jako 
sprawcę kradzieży aresztowano Ja­
kubika Edwarda lat 26 z Podłęża 
ppw Kraków obecnie bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania.

Przy Jakubiku znaleziono część 
garderoby której jeszcze nie spie­
niężył. lukubika przekazano wła­
dzom sądowym.

Stronnictwa Ludowego i Klubu Demokra* 
tycznego" Tymczasem co jest prawdą? 
Tylko to, p. że Skotnicki był swego czasu 
członkiem „Piasta" ale wówczas, gdy przy* 
wódc> tego stronnictwa byli w :-ządzie(!) 
i to .Wiele mówi. Prawda jest — o „zym ko 

munikat prasowy nic wspomina, że był 
przedtem chadekiem, że po przejściu Stro-i 
nictw.i Ludowego do opozycji, stal się na* 
gle „Piłsudczykiem", że przeszedł następ* 
me do B. B. W. R. a kiedy ten prze.malo.- 
wał szyld na O. Z. N. stal się jego czyn* 
nym adherentem. O tym komunikat nic nie 
mówi, obawiając się widocznie, że to mo­
głoby odstręczyć wyborców od gloeowawa 
na takiego kandydata. Natomiast woli przy­
czepić p. Skotnickiemu etykietę cztonkow 
stwa Klubu Demokratycznego. Możemy z 
całym spokojem oświadczyć, że p. Skotnic* 
ki nigd v nie był człotudi m Klubu Demo 
kratycznego. Jako członek Ozom- powi­
nien p Skotnicki tę nieprawdziwą wiado 
mo»ć saji czy in prędzej sprostować, ina> 
czej gotów sie przecież narazić czynnikom 
Ozonowym j stracić szanse wyborcze.,

Wier

» i r f ! « g i s i (  cieszył tkrudzisiym
< rowerem

Michałowi Głowaczowi za m . przy 
ul. Tarnówjk ego skradziono rower 
wartości 17-5 zł. jako sprawce kra­
dzieży aresztowano Marcowskiego 
Edwarda lat 18 zam, przy ul. Kmie 
cej. Rower odebrano i wrócono po 
szkodo wanemu.

Związek Robotn. Dozorców Domowych. 
Służby- domowej i pokrewnych zawód, w 
Polsce z siedzibą w Krakowie, ul. Szczepan 
ska 5, zwołuje w niedzielę dnia 23 paź* 
dziernika 1938 r. o  goaz. 2 popol w sah 
Domu Związku Górników, przy u! \1. Kri 
sińskiego 16

Wielkie Zgromadzenie 
dozorców domowych
z porządkiem dziennym:

1) Ogólna sytuacja a położenie dozor­
ców domowych.

2) Sprawy wyborów do Sejmu Senatu, 
oraz do Rady Miasta

3) Sprawy organizacyjne i dyskusja. 
Przemawiać będą przedstawiciele Okrę*

gowego Komitetu Robotniczego PPS i Ra* 
dy Związków Zawodowi ch.

Dozorcy! Dozorczynie 1 
Wszyscy w lym dniu na zgromadzenie! 
Niechaj nikogo z Was nie zaór«knie! 
Tego samego dnia o godz.( 3*ti popol 

odbędzie się
Zgromadzenie Doz *rcó*w Tomowych 

w Podgórzu w sali Domu Robotniczego, 
przy ul. Smolki 9 z tym samym porząd­
kiem dziennym

Zarząd Związku

6 £ a ż « ly  p u l a C c  p a p i e r o s ó w  
p c - w i n l e n  v  i e d z i e c

że dobra gilz? (zwfjka) 
filtruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod­
wyższa aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

M O K K A  -  A LT E S S E

k im  s m m i u\\n
ii wydziale mi U. 1

Artykuł zaMleszucOny na na­
szych łamach przed 2 tygodnia­
mi oświetlający kulisy uchwały 
numerus nullus na wydziale me­
dycznym Uniwersytetu Jaglellon- 
skleg* znalazł niezwykle żywe 
echo.

Musimy podkreślić fakt, źe na 
skutek naszago alarmującego ar­
tykułu kwestura przystąpiła do, 
zwracania opłat wstępnych* po 
branych niesłusznie od wlelir 
kandydatów żydowskich. &  gy

Śmierć nu planlacb
Na Plantach Krakowskiech u wylotu 

ul. Sławkowskiej zmarł nagle Czjasz O.t 
ram przy ul 1 ibrowszczyzna 4.

BUaia m landetle
** P. P. przeprowadził/ j edez^*
t.»5«  Va „Tandecie" obławę w czasie któ* 
r.-j- -z-irzYńianó ' ó2 osoby d o  siwkrdzenia
iriassmostf.

lydziefł przeciwraKowy
■ve wszystkich krajach

Międzynarodowa Unin Przcciwrakowa 
wystąpiła z propozycją urządzenia v. dniach 
23—30 listopada b. r. we wszystkich kra*, 
jach Tygodnia Przeciwrakowego. Obchody, 
związane z tym tygodniem, odbędą się w 
Donad 50 państwach na całym świećie 

Sff okresie 23—40 listopada odbędzie 
się Tydzień Przeciwrakowy równic; w Pol­
sce, pod wysokim protektoratem P. Prczy* 
denta Ręplttcj, prof. Ignacego Mościckiego 

Zadaniem T ^godnia Przeciwrakowego bę 
dzie uczczenie Maru Sklodowskiej*CurIfc 
oraz jej męża. Piotra, w związku ż  przy* 
padającą łOTetnią rocznicą odkrycia ładu. 
dalej uświadomienie społeczeństwa o nie* 
bezpieczeństwie i rozmiarach choroby na 
raka wreszcie zdobycie tunduszów na p o  
wiekszenic polskich instytucji walczących 
z rakiem

Tajemnicza zbrodnia
w Dębnikach

W  Dębnikach koło ogródków  
działkowych w tajemniczych okoln 
cznościach dokonano straszliwego 
morderstwa. Jak ustaliły dochodzę 
nia zamordowanym jV st Bazyli Mo* 
rus łat 42 funkcjonariusz przedsię­
biorstwa asekuracyjnego. Zwłoki Mo 
rusa znaleziono straszliwie zmasakro 
wanej Czaszka silnym' uderzeniem zo

stała zdruzgotana, tak, ze /nógz i o* 
czy wypłynęły na zewnątri a zęby 
zostały wybite. y,

Piawdopodbnit mOiderstwa doko 
nano z zemsty, gdyż przy iamordo* 
wanym znaleziono pie,*iijdze,. z ega 
rek i jnae drob’ azgi. Policja Jnowa* 
dzi energiczne śledztwo.

r:’f
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G d y  d ło n ie  lż e js z e  b ęd ą  o  k re w , z a tr u tą  rę k a w ic ę , 
w y sta rc z y  D o ru sz v ć  w a rg a m i, 
w z ię c i  ró ż o w a  c h m u ra  g o łę b i  ■—

K o n ie  w p rz ę ź o n e  w ry d w a n y  p o p ę d z ą  tabunem , 
s t r z a s k a w s z y  d y sz le  i  le jco m  sp lą ta w szy  a rk a n y  ■ 
s ta n ie c ie  w  a rk i u b ra n i o g ro m n e  i o z ło c e n i  łanu  
u d  s e r c  w e z b ra n y c h  b ę d z ie  s z e r z y j  
i  s k rz y d ło m  o d p a d n ą  tę c z e  —  z ł y  orę2 .

P o ż y w i w a s  g o łę b i  k rz y k , o k rą g ły  ta k  sa m o  ja k  d a w n y  o b ró t  
a rm a tn ic h  k ó ł  
p o su w a n y c h
p o  ż w ir z e  o p a d a ją c y m  w c ią ż  g łę b ie j.

T w a r z  ro z ja ś n io n a  :
n a  cz u rrn y m  t le  t a r c z a  z w y c ię s k ie j  s t r z e ln ic y  
n ie  k rz y k n ie  p rze ra żen iem  —

Ś w ia t ło , to w a r z y s z  p io n o w y ch  s tru m ie n i,  
p rz e d łu ż y  ja l e  ch łeb a  o d rż ą c e  w n ie b o w s tą p ie n ie  p o w ie trza  —

—  u m rze m y  z  d ło ń m i z a r z u c o n y m i n a  p o r ę c z  
o d z y sk a n e g o  m o stu .

Ig n a c y  F ik

p ę i ,K

■

Ki-:
tó
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Wiele się mówi w statnich czasach o 

„umaso-wieniu literatury11. Rozumie się przez 
to zarówno jaknajwiększe udostępnienie 
piśmiennictwa szerokim warstwom spoleczeń 
stwa, sprzęgnięcia go z ich potrzebami i 
zaintersowanlem, jak też i udział mas w 
tworzeniu literatury. Ale niewielu w Pols* 
ce wie, jak w istocie wygląda dzisiaj ta 
twórczość masowa, jak dalece te „masy*1, 
na których bierność kulturalną narzeka się 
powszecnnie, ustawicznie prą do czynnej 
roli W kształtowaniu dorobku pćśmiennu 
czego. O tym najlepiej oDOwiedzieć mogą 
redaktorzy różnych pism literackosartystys 
cznych, w szczególności zaś literacko;spor 
łecznych, którzy dzień w dzień chowają dc 
teczki redakcyjnej, a. częściej do kosza re; 
dakcyjnego, dziesiątki listów z wierszami, 
nowelami, reportażami, fragmentami powieś 
ci Ltd. I w najbliższym czasie w rubryce 
,.Odpowiedzi redakcji" ukazuje się łaska: 
wa wzmianka: „D o druku się nie nadaje". 
I istotnie się nie nadają. Są prymitywne, na 
iwne i bardzo dalekie nawet od iego skrom 
nego poziomu,' jaki wymagany jest na szpal 
tach naszego drukowanego dowa.

Odrzuciwszy pewien (nieduży)  procent 
utworów, które noszą wszelkie cechy pre; 
tensjonalności — znaczna większość to rze 
czy bardzo szczere, o  dużej skali uczucie; 
wej, a bardzo często noszące siady niewy' 
brednego naśladownictwa bardziej znanych 
tworów poetyckhh świadczące o uważnej 
lekturze i o apercypowaniu zjawisk współ 
czesnej literatury Co jednak jest bardzo 
charakterystycznym, to fakt, że wielu z 
tych masowych" autorów nawet nie pre; 
tenduje do wydrukowania, tyłka przede 
wszystkim prosi o rady. wskazówki, o wy" 
tyczne do dalszej pracy; prosi o ocenę. I 
oczywiście najczęściej tych rad n c otrzy; 
mują, bo któż ma czas zająć sie tymi set; 
kami kandydatów do roli poetów. Ci kan; 
dydąci zaś rekrutują się w głównej mierze 
z rzesz chłopskich i robotniczych.

Zjawisko tc jest charakterystyczne dla 
naszyęh czasów, ale n;e jest tylko tych cza 
sow przywilejem. Masowy pęd do twórczo 
ści przejawiał się i w  innych okresach his; 
torii, w okresach, w których w „dołach" 
neczniała świadomość potrzeby aktywnegu 
udziału w żyęiu SDołeczeństwa zarówno po 
litycznym jak i kulturalnym.

Oto np jeden z fragmentów z dziejów 
tego rodzaju literatury ma ow ej:

W - Francji w okresie lat 1830—1848, w 
okresie powstaWznia “ uchu robotniczego, 
wśród warstw ' robotniczych i rzemleśhii; 
czych daje się zauważyć szczególny pęd 
do wytwarzania własnej inteligencji. Na 
czoło ruchu jako teoretycy i organizatorzy 
w^suwaią się jednostki, wywodzące się z 
niższych warstw społecznych; równocześnie 
wśród tych warstw powstają cale kadry 
młodych pisarrv i noetów. którzy nieraz 
zwracają na siebie uwagę nawe* ówczesne; 
go świata literackiego. Jaśmin — z zawodu 
fryzjer, Moreau — zecer, Poasi — górn'k 
i szereg innych wybijają się aa pierwsze 
miejsca w tym specyficznym ruchu lberac 
k;m.

Ma on swe niewątpliwe pcdloże w roz; 
budzeniu szerokich mas spoleczeń twa przez 
rewolucję francuską i dalsze tendencje spo 
łeczoe i ponadto, jak stwierdzają wspólcze 
śni, dużą w tym rolę odegrało rozpowszech 
nienie i przyswojenie przez lud poezji Be; 
zangerz Lekkie, zwięzłe i wyraziste jego 
pieśni przenikały Jo najniższych warstw, 
stawały się niejako ich własnością ! pobu;

twórczości
dzały naśladownictwo czy też rywalizację. 
„W  tym właśnie — pisze np. Georde Sand 
— leży najbardziej pożyteczna, najtrwalsza 
i najsławniejsza zdobycz wielkiego pieśnią 
rza rewolucyjenj Francji".

Fakt organizowania się proletariackich 
kadr literackich znajduje swe ciekawe echo 
w ówczesnych francuskich pismach. Tak n 
p. prasa konserwatywna niejednokrotnie u; 
bolewa, że „wkrótce nie można będzie już 
znaleźć ani krawca, ani szewca, gdyż wszy . 
cy robotnicy zaczynają służyć muzom". W 
miarę zaś rozrostu tego zjawiska prasa ta 
przybiera coraz bardziej opiekuńczy ton, 
podkreślając idylliczne rozkosze pracy fłzy 
cznej a niepokoje i trudy pracy artysty cz; 
nej.

„Nie myślcie o stawie literackiej. Czyni 
ona z nas ludzi nieszczęśliwych, szalonych, 
śmiesznych { satwia wciąż pomiędzy oblę* 
deml a geniuszem". Znana zaś pisarka fran 
cuska George Sand tak notuje ten takt:

„Parnas został zdobytyl Niemcy wysa; 
dzili jego podwoje i ten mężny lud, który 
niedawno jeszcze myślał tylko o tym, by 
zetrzeć z oblicza ziemi rygle i bastylie bu; 
duje dziś na ziemi, użyźnionej jege krwią 
i potem — świątynię M uzl" (Przedmowa 
do zbioru poezji Poasi).

Ruch młodych poetów proletariackich 
ma jednak i swych mecenasów. W  szere; 
gach literatów francuskich znaleźli się i ta; 
cy, którzy przejawy dążności warstw pra; 
cujących do twórczości artystycznej powi­
tali z uznaniem i entuzjazmem, udzielając 
im chętnie op ’eki i wskazówek, a przede 
wszystkim poanosząc istotne znaczenie te; 
go ruchu. Należy tu właśnie w piei wszyn 
rzędzie wspomniana już George Sand.

Takiej opieki fachowej a szczerej brak 
dzisieiszym naszym masowym liferatom. 
Brak środków materialnych i pomocy do 
kształcenia się i rozwoju A  kto wie iakt 
wyraz przybraJa by nasza literatuia i w 
jakie nowe pozycje wzbogaciła by się, gdj 
by wydobyć i pokierować tymi masami li; 
terackich amatorów, pulsujących szczerą 
chęcią tworzenia.

Talr modne obecnie badanie nad 
sprawą dziedziczenia pewnych cech 
fizycznych i psychicznych, nasunęły 
redakcji „Les nouvelles Litteraires” 
pom ysł przeprowadzenia ankiety 
pomiędzy potomkami najznakomit­
szych piór współczesnej Francji. 
Trzeba przypomnieć, że „dynastie” 
artystyczne nie należały nigdy do 
rzadkości, a specjalnie we Francji. 
Np rodzina Daudetów, ojciec i syn 
Dumas, bracia Goncourt, Rostan- 
dowie a pośród współczesnych ro­
dzeństwo Mauriac: we wszystkich 
tych rodarh zamiłowanie do pióra 
przechodziło niejako dziedzicznie, z 
pokolenia na pokolenie albo leż 
udzielało s ę  najbliższej rodzinie 
Biorąc to pod uwagę, redakcja „Les 
nouvelles Litteraires” zwróciła się 
do synów Pawła Valery i Jean Su- 
pervielle, dwóch najwybitniejszych 
obecnie poetów francuskich, z za­
pytaniem, czy nie zamierzają także 
przypadkiem —  pisać.

NOTY...
fi

„Wiadomości literackie11 skończyły swą 
długą i małą ankietę: „O pamięć króla St. 
Augusta11 i w nr. z 16. X. dają w tłumacze* 
niu III akt interesującej z wielu powodów 
sztuki Shawa p. t. „Genewa““ . Przed sędzią 
zjawiają się tacy aktorzy historii jak Battler 
(Hitler), Bombardone (Mussollini) Flanco 
(Franco), ukarani, jak zapewnia Shaw, „z 
najlepszej strony11. Ta „najlepsza strona11 
w oczach angielskiego humorysty predysty 
nuje ich jednak conajwyżej na bohaterów 
groteski, jaką jest gadatliwa sztuka popu* 
Iarnego pisarza.

D
Prasa warszawska z wielkim uznaniem 

podnosi sukces teatru Jaracza, który wys; 
tawil komedię Moliera: „Świętoszek11 Rola 
tytułowa stała się wielkim triumfem naj* 
lepszego aktora polskiego, jakim jest Jaracz 
Jak się dowiadujemy najbliższym zamiarem 
dyrekcji ma być wystawienie dwu sztuk 
Szekspira, w nowym tekście tlumaczenio* 
wym i odkrywczej interpretacji scenicznej

■
„Prosto z mostu11 w zrozumiałej intencji 

drukuje osławiony paszkwil antysemicki L. 
F. Celine‘a: „Pogromowe drobiazgi". Je't 
to naprawdę wykraczający poza możliwe 
gtanice logiki i umiaru, nieprzytomny, cha i*

Otóż oica72ło się, że syn Valerie- 
go nie reaguje zupełnie na poezję. 
Ze sztuki — odDOwiada mu tylko 
muzyka. „Nie pisałem m gdy wier­
szy. nawet sztubackich —  przyznaje 
się szczerze.

Syn Supervielle’a również nigdy 
nie próbował sił na polu poetyckim. 
Napisał natomiast sztukę teatralna, 
ale okazała się zupełnie na nic. Od 
tego czasu zaprzestał prób literac­
kich. ,

Trudno też mówić o jakich skłon­
nościach literackich czy nawet za­
miłowaniach wśród tejże rodziny. 
Podobnie, zdaje się, że nióro Duha- 
mel'a zostanie bez dziedzica w ro 
dzie. Syn pisarza poświęca się za­
wodowi medycznemu, które to 
zamiłowania zdaja się być dziedziczne 
u Duhamel’ów.

Redakcja .L es nouyelles Littera­
ires” zamierza w dalszym ciągu 
kontynuow ać ankietę pośród potom­
stwa współczesnych pisarzy fran­
cuskich.

tyczny i nie wiele mający wspólnego sic 
sztuką atak histerycznego nihilisty,. progra* 
mowego wroga wszystkiego co ludzkie. . r1

■
Na łamach pism i dodatków literackich 

w ostatnich miesiącach rozgorzali zacięt* 
walka o artystyczne oblicze i społeczne per 
spektywy najnowszej poezji polskiej. In» 
teresującym przyczynkiem w tym sporze, 
którego sens jest bardziej zasadniczy niż 
się to wydawać może przygodnym obser* 
watorom, są artykuły w ostatn:m numerze 
„Naszego Wyrazu11 — Kurka, Chmielowct 
i Bieńkowskiego. W  numerze mamy takż,. 
dalszy ciąg wypowiedzi młodych Krytyków 
na temat roli i wartości awangardy (pra* 
wie wszystkie pozytywne).

Warta oglądnąć pośmiertną wystawę ob 
razów Axentowicza w Domu Plastyków 
przy ul. Łobzowskiej,*ukazującą nam ma* 
larza także od strony oficjalnie mn.ej zna* 
nej. Jakkolwiek twórczość zmarłego reprc* 
zentowana jest sposób niepełny, uważny 
widz w sposób wyraźny zorientuje się nie 
tylko w bogatej tematyce i technice Axen* 
towiczn, ale również w jego linii rozwbjo; 
wej, ujmującej szczerym wysiłkiem znale* 
zienia własnego oblicza artystycznego.

■
Rocznica urodzin Asnyka w dziedzinie 

literackiej n.e przyniosła nic ciekawego Ob 
■bracano się w okrębie zbanalizowanych o» 
gólników lub mało ważnego przyczynkar; 
stwa. W „Kulturze" (Nr. 41) Konrad Gór* 
ski zwrócił uwagę na dowcip Asnyk-*. Nie* 
stetv słusznie ukarany aspekt posłużył sza 
nowemu profesorowi jedynie za okazję do 
przytoczenia ironicznego czterowieisza p o i  
adresem Żydów.

B

Dowodem żywotności poezji awangar* 
dowej może być jej produkcja artystyczna 
ostatnich miesięcy. Do doskonałych tomów 
Piwowara: „Co wieczór" | Wita: „Lamoy" 
dochodzi ostatnio świetny tom poezji J 
Przybosia- „Równanie serca". Awangarda 
w nowej swej pozie, wyzbywszy się daw; 
nego charakteru meszczańskiego, uchwy; 
ciła bardzo szczęśliwie i przekonywująco 
tok istotnych przemian socjalnych i wp 
trzona w wizję nowych czasów, staje się 
.optymistyczną i żywą afirmicją tworzące* 
go się człowieka. Jak charakterystycznie od 
bija od tej męskiej i odważnej postawy s, o 
łecznej i artystycznej ucckinierski „klasy* 
cyzm" zamykających się w w wirach nie* 
pokoju i mistyki, Miłoszów czy Zigórskich, 
samozwańczo kreujących się na „glos idą* 
cego pokolenia".

M. ŻEROMSKA

Dziedzictwo w sztuce
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Znaczny spadek tegorocznych
zbiorów

Z  różnych stron kraju donoszą 
nam, że zakupy nawozów sztucznych 
• maszyn rolmczych dokonywane 
przez rolnictwo, doznały od końca 
sierpnia br. znacznego spadku. O b ' 
*aw ten tłumaczą organizacje rolmcze 
w terenie po częsic alarmami wojen 
nymi w tym okresie, po części spad* 
kiem cen zbóż. Przypuszczalnie v, 
znaczniejszej mierze niż sytuacja po 
htvczna wpłynęła na zredukowanie 
nkupów  niepomyślna koniunktura

P re m ia w a n e  
książeczki P. K. O.

Dnia 20 października 1938 odbyło się w PKO. 
ósme publirzne premiowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe premiowane IV ej 
serii.

W premiowaniu brały udział ks:nżeczki, na 
ktcre wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 2 października 1938.

Premie po zł 1000— padły na nr. nr.: 
303.077, 316 595, 358.427, 389 701.

Premie po zł 500.— padły na nr. nr.: 307.558, 
309060, 311.023, 312.186, 316379. 329.786, 
343.240, 344.755, 344 824, 345 Ok8, 351.997 
35 4.630, 362.580, 364.416, 365.270, 388.187. 
388 431, 388 510, 389.230, 390 162, 392.240.

Premie d o  zi 250 — padły na nr. nr.: 304.049, 
307 563, 307.762, 309.173 310.520, 312.043, 
312.941, 314.478, 315 254, 317.059, 317.857, 
318.985, 322.913, 323.338, 324.301, 325 014. 
326.112 327.676, 328.2 80,328.603, 329.420,
330.157. 332.255, 332 831, 334.718, 334 988, 
135.294, 335.664, 336.304, 336 836, 337.931, 

337 971, 333 ul2, 339.586, 342.102. 342.142,
342 573, 344 773, 352 058, 355 014, 357 3 83
360.539, 363 390, 365.032, 367 033, 372.994,
373.157, 374 836, 376 702, 381.913 , 383 153,
386.927, 389.949, 39U.809, 392.627.

Ponadto padto szereg premij po zl 100.—
Należy zaznaczyć że zasadą wkładów oszcze- 

dnościowvch premiowanych serii IV-tej jest 
wzrost liczby premii w miarę wzrastania wkła­
dów na Książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w następnych premlowa- 
niacb, pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek.

na rynku zbożowym. Nalepy tu zaz* 
naczyć, że w przeciwieństwie do oma 
wian ego okresu, wiosna br. wykazała 
na tym odcinku duze ożywienie.

Organizacje rolnicze i ogrodnicze 
ustaliły już że tegoroczne zbiory zie 
mniaków są znacznie mniejsze, jak 
ubiegełgo roku, przeważają bowiem 
w plonie bulwy drobne i średnie 
(typ sadzeniaków), na gruntach zaś 
mrjjej przepuszczalnych dość znacz 
na cęzsć ziemniaków uległa wygm*
ciu.

Co się tyczy owoców, to jabłonie 
i grusze dały również zbiór slaby, w  
niektórych okolicach drzewa te w o* 
góle nie obrodziły. Stosunkowo do* 
bre zbiory dały tylko śliwy, jednak 
z dużym procentem robaczywego o* 
wocu.

W arzywa zato w porównaniu z ro 
kiem zeszłym, dzięki obfitości opa* 
dów, dały zbiory ilościowo i jakoś* 
ciowo znacznie lepsze.

-  oO o -

Od talara i dolara... do radu
i Po zajęciu kraju sudeckiego przez Niem 

cy przypomniano sobie obecnie, ile to za* 
wdzięczą świat jednej z Tamtejszych gors* 
kich miejscowości, obecnie uzdrowisku Joa* 
chimstahl. Nie wszyscy mianowicie wiedzą, 
że w r. 1518, a więc 420 lat temu, z ",vźo* 
bywanego w tych stronach srebra wyb:to 
monety nazwane „Joachimstahler Gulden. 
groschen1'. Nazwa ta, uproszczona później 
i skrócona do formy „thalcr“ stała się po* 

Jęciem stosowanym dla monet w rózn” ch 
krajach, nie tylko w Niemczech. Przez dlu* 
gie wielki bvły w obiegu w Holandii ino. 
nety, zwane „daalder", w Szwecji — da. 
elr“ , w Italii — „tallero” , a używany po 
dzis dzień w Stanach Zjednoczonych w 
Meksyku, w Kanadzie i jakże ceniony na 
całym świecie s,dolar“ nie jest — jeżeli cho 
dzi o nazwę niczym innym, jak praw. 
nukiem „thalera" z Joachimsthal...

Jeszcze raz zapisał się Joachimsthal v.-iel

Zabójstwo matki 
i córki

Nieznany sprawca zabił nocą inlotk em 
Katarzynę Bromirecką, wdowę i jej 17»letnią 
cóikę w Starym Mieście pow. Podhajce. 
Morderstwa dokonano w celach rabunku* 
wych. Wdowa przed rokiem sprzedała pole 
za 500 zł. z którycn 200 zł. rozpn zyczył1 
sąs:adom, a pozostały ch 300 zl- przechowy 
wala w domu. Dochodzenia w toku.

kimi zgłoskami w historii świata. To wl.iś. 
nie lam udało s ę małżonkom Curie wydo» 
być rudę uranową, co w 1898 r. stało się 
podstawą do wiekopomnego odkrycia radu. 
foachimstahl jest dziś jedyną miejscowoś. 
cią w Europie, gdzie wydobywa się od 
114—4 gramów radu rocznie.

A O4*

C A Ł Y M  I W l c O E

Podwyżka ko m o rn eg o  
w starych dom ach

Warszawa. Z  dniem 1 stvcznia 
■939 zaczyna się stemniowa podwyż 
ka w odstępach kwartalnych komor* 
nego w starych domach Jak wiado 
mo przed kilku laty komorne zosta* 
ło obniżone. Przenw obecnej pod* 
wyżce podjęły akcję protestacyjn.. 
organizacje lokatorów i związki pra 
cownicze. Podkreślają one, że pod* 
wyżka komornego odbije Ję fatalnie 
na stanie płatniczym większości lo* 
katorów, przy czym straci lównież 
w newnej mięfize i skarb państwa.

Zulróif P. B. 11. a N iem i!
Berlin, w październiku.
Na mocy zarządzeń władz rozsze* 

rzona zostaje działalność austriackiej 
Pocztowej Kasy Oszczędności na ob 
szar całe Rjzeszy Jest to niezmier* 
nic ważriy fakt, gdyz dotąd na tere* 
nie Rzeszy działały jedynie kasy Io* 
kalne i banki, natomiast P. K. O . pro 
wadziła edynie obrót czekowy. Przez 
szereg lat instytucje te przeciwsta* 

gćńały się stworzeniu przez P. K . O . 
działu oszczędnościowego pomimo, 
że we wszystkich państwach Europy 
na czoło oszczednictwa wybiły się 
P. K. O . jako zbiornice oszczędności 
szerokich rzesz. Ostatnie zarzadzen.e 
w dziedzinie finansów niemieckich 
otwiera nowa erę.

W  wyniku tego zarządzenia do 
sieci zbiornic zostaje włączony Ji pr*t 
s-do 4*7.000 niemieckich urzędów i

agencji pocztowych. Ponadto 16.000 
listonoszy wiejskich będzie równie” 
przyjmować wpłaty oszczędnościowe 
i dokonywać wypłat. W  ten sposób 
P. K. O , niemiecka będzie rozporzą* 
dzała olbrzymią siecią przeszło 63 000 
zbiornic. Organizacja i zasady sa zu* 
pełnie podobne do naszej’ P. K . O .

Jak wynika z głosów prasy niemie 
ckiei Niemcy przywiązują do nowo* 
powstałej P. K. O . wielkie znaczenie 
uważając, że mimo istnienia w pań; 
stwie wielu zasobnych instytucji fi­
nansowych P. K. O . wypełni lukę, 
jaka dotychczas istniała w niemiec* 
kiej gospodarce narodowi i.
D a n m n H a B H n i i H B B a

Nasze K o n t r  t». K. O.
m & n  7 1 7

L U D W IK  M A S C H O F ł

„ B A G N O ”
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Dawna melodia brzmiała w uszach Janosza. 
Ach, świąt jest tak piękny, gdy się wszystko kolebie, 
gdy się zapomni o wszystkim za czym się tęskni i ból 
larga duszę —  —* —  Zycie iest krótkie, tak szybko 
mija dzień za dniem, trzeba wykorzystać każdą na* 
darzającą się sposobność —  szczęście —  —  —  inny
ma być pierwszy   —  zajęć jego miejsce-------------

Spojrzał pytająco na Ruterbuscha   Ten
wyjął z teczki skórzanej przygotowany kontrakt, po* 
łożył go przed Janoszem, podał mu wieczne pióro 

Zanim inny zajmie moje miejsce —  —  —  
Janosz podpisał.
Szli powoli przez ulicę ujęci pod ramie. 
Mglisto spływała szarość wschodu na miasto 

wypełniając ulice owym nastrojem budzącego się 
!ma, owym chłodem minionej docy w którym lęk*

] wie odezwie się w konarach ptaszę przebudzone po* 
szumem wiatiu. by trwożnie zakwilić i chowając 
z powrotem główkę pod skrzydełka, zasnąć spokor* 
nic. W  owym nastroju budzi się w człowieku nowy 
człowiek, który jut dawno zapomniał to „wczoraj" 
i idzie „w dzis lub mtro . Zaróżowiły się juz ob* 
łoki, a przedzierające się z dala promienie słonca, po* 
częły im złocić poszc-pane krańce.

Hat\ any wiód* I ^artoniego Rozpięte irfiei: 
płaszcze, rozchylające sis‘ lak skr-ydla i świecili w sza* 
rzyźnie nadciągaiacego dnia białością goi su koszuli.

—  Weźmiemy auto —  Janosz — już późno, 
szkoda czasu, zawiozę cię do domu

—  Pojedziemy w świat Bela —‘ zrobuny ka* 
rierę —  ale o tym ąr> słowa nikomu, nie wspom.naj. 
Ja, primas, ty moj' czelista —  przewędrujemy kraje —  
poznamy ludy —  —  —

Janosz stanął i wskazując na rozjaśniający fir* 
mament, powiedział —  W schód — i W schód —  nowy 
dzień — dla nas nowa era życia. Przeszłość minęła 
jak ta oto noc, cienie zapomnień leżą poza nami. 
a my idziemy w przyszłość, po laury, po sławę, 
uznanie —  — —

W o k o ł nich skupiło się kilka prostytutek. Przy* 
słuchiwały się co Janosz mówi, w końcu jedna z nieb, 
„Ładna Lola" wybuchła śmiechem.

—  Dartony, odezwała się. deklamuiesz lak ak* 
toi na scenie. Jesteś pijany chłopczyku. Masz moż 
papierosa dla mni“ ?

Daftony wyjął złotą papierośnicę ■ podał iej.
—  Janosz —  iuż późno, naglił Hadvany. czas 

schodzi, musisz isć do domu.
—< Bela, nowa era dla nas wschodzi, dom —  to 

pojęcie należy do przeszłości —  mus, także prze* 
szlość — od dziś jestem wolny, wolniejszy r.iźli ten 
ptak na drzewie Dokąd się spieszyć?

Lola "ję ła  go pod ramię. Patrzyła mu wyzy* 
waiąco w oczy... Pieści! v/zrokiem jej smukła postać, 
piękną głowę, śmiejące sie do mego czarne o c z y --------

— Dartony —  chodź do mnie szeptała, nie po* 
trzebujesz mi nic płacić, taki znany artysta ak ty —  
inne będą mi zazdrościły, ze u mmc byłeś —  —  —

—  Janosz, musisz teraz iść spać, perswadował 
mu Hadvany, starając się go odciągnąć na stronę.

Ale Janosz objął kibić pięknej Loli.

—  Zostaw mn e Bela. Mr.ie dzisiaj tak smutno 
byto na duszy, teraz rozśpiewała się we mnie jakaś 
pieśń wesela, a ty bez przerwy gnasz mnie do tego 
smutku. Czyż to jest również los artysty, nie mieć 
nigdy własnej woli?

—  Po części tak, odoowiedział Hadvany, zresztą 
rób jak chcesz.

Podał mu zrezygnowany rekę i odszedł.
—  A  m y? spytał Dartony, patrząc się zalotnie 

w oczy Loli.
—  Pojedziemy do mnie, odpowiedziała, wsia* 

dając do auta.
Djługo musiała jeszcze Nma czekać na powrót 

Janosza...
Gruoa składająca się z czterech panów, weszła 

z powagą i godnością do sali klubowej. Miedzy nimi 
jako przodownik BLcker. W o ln o  przechodzi.1 mię* 
dzy stołami, rozglądając się na wszystkie strony 
a chcąc dobitnie zaznaczyć, że z komparserią nic ich 
nie łączy, przeciwnie nawet, że nale_ą do sztabu le 
żyserskiego, zatrzymali kapelusze na głowach i gryźli 
zębami grube cygaia.

Bac ker wyprzedził ich o k ilka k rokow i z miną 
•dradzajacą ważność funkcji z iaka tu przybył, zda* 
wał się kogoś szukać. Nagle rozjaśnda mu się twarz. 
Stanął, czekając, aż pozostał’ zbliżą się ku niemu 
i wskazując na Otwierckiego ingorująceg obecność 
tego towarzystwa intensywnym czytaniem gazety, 
powiedział z przekonaniem —  Tego miałem na myśli.

Jeden z panów wyjął z teczki skórzanej kilka 
fotografii i porównując ie krytycznie z wyglądem Ot* 
wierckiego, podał je innym, którzy czynią to samo, 
wymienali swe uwagi.

T (Ciąg cfciiszy nastąpi) Et.i H  ,
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ZDGBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
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„ K A M E A ”
KRAKÓW — RYNEK-GŁ. 26. I. p.
  T E L E F O N  200 34 =
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
KOSMET YKI  NOWOCZESNFJ 
B e z p ł a t n e  próbki i poraay.

ODCISKI usuwa niezawodnie „RlGO* 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H M A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  dc .zczętnie 
JOK. proszek oryginalny. Drogeria 
- S  C H A P S E N S O H N / ^

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tę Dl deszczętme ory 
ginalny płyn J O K .  —  D ogeria 
- U H  A P S E N S O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

FORTEPiANY Plan.n? stroi, ■•prawi*, ken 
s< rwuje stroiciel Rom, Kraków, hoiegc. 
Ciała 10 — Telełoa 143—79.

Sprzedaż — K uplst meble U ż y w a ­
ne najkorzystniej u R. Eb.iera, 
Kraków, Wolmoa 13. Na żądanie 
zgłoszę się natychmiast. Mam oka­
zyjnie do sprzedania: sypialnia
nowoczesna, jadalnia i oton. ny 
we wielkim wyboize od zł ló -

N A S Z 1 N K I  D O  MIĘSA
Z A P A L N I C Z K I
ALT OMATYCZ.NE

P R IM 1 J S T  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia 
S ZLIF IE R N IA , Si>- W # A N I A  
===== ZELAZA i METALI e= e=

M YSZK O W SK I
K R A K Ó W  'PiETI.A L <6.
Pm przedłożeniu tegu ogłoszę,lia udzie- 
-  1 .  lamy 20% RABATU. — ■

,wet'y pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, b«-zrękawrniL i męsk-e, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia puleca Pracownia 
trykotaży Feiman Sw . Sebastia­
na 23 (sklep frontowy) _________

TAN I sklep resztek bławatnych. Kapy, cho- 
In  ki, firanki. Kraków, Krakowska 14 pier 
wsze piętro.

FUTRA nowe, przeróbki i reperacje wyko­
nuje Franciszek Zgała, Kraków ui. T o­
polowa 4.

8 GfcOSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
3edynie tylko -PFR' fa krmiósha 1.

Czyszczenie ubrania 3 50 zł — Cukni 2 zł — 
Centrala WOI NICA 8.

^  M A T E R IA Ł Y  BIELSKIE $  
- M ĘSKIE I D A M SK IE  N A -

DOGODNYCH W A R U N K A C H
S  ewentualnie z uszyciem przez r-emnno- 
g  wanych krawców. Ceny konkurencyjne.

|  SUKNA „TEKS TYL"
© Kraków , ul S ław kow ska  3.
k  Telefon 211-79
Et£fD®i5itóa9 3tksa£A365 îaeisS!®sisas)i

FR, JGGa ŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę —  najso­
lidniej i najtaniej, Kraków, Piet- 
lowska 93, tel. 141 -t>5, Grodzka 2

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzęauie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatami według najnowszych 
modeli cena zł 5 .—  Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0 50, tlenie­
nie 1.50, farb iwanie 8 zl, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakładu

PoszuKlljg się lokalu na biuro skła­
dającego się z 2 pokoi, pożą­
dany jeden pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do Krak. Kuriera W ie ­
czornego pod „Zaraz".

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA

f i r m a  „ H A N K A 1
wł. H a NKA r o t h o w a  
i MARIA MATYSZKIEWiCZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Ubranozmidn zamienia noszoną gar­
derobę męską na materiały biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zw ie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania guzików, ma­
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W v t-  
w órniaOkret Kraków Wolnica 8/13

Ondulacja trwała w ciągu dwóch 
godzin, wykonuje pierwszorzę­
dnie, zł. 5 .— Gwarancja 10 mie­
sięczna. „Milano" Kraków, Staro­
wiślna 33.

FIRANKI, bieliznę osobistą, poście­
lową, biustmki, pierwszorzędnie 
według najnowszych modeli wy­
konuje pracownia „Llrtgerie Ele- 
gante" Kraków, Karmelicka 7 
m. 11, tel. 188 45._______________

Srebrne przedmioty reperuje i odna­
wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G *  
Kraków, — Berka Joselowicza 2.

Telefon 163 07. h m m

Tapczany, leniwce, fotele łóżka, 
najnowsze modele, materace, oto­
many, łóżka połowę poleca najta­
niej Wytwórnia Mebli Tapicerskich 
, , i O L I D I T f “  K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

WAŻNE dla GOSPODYŃ! SZLIFIERNIA 
N O Ż O W N l C Z O - M  EC H AN IO .N A

„P *  E C Y t  J W
ostrzy noże kuchenne, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, prtmusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  d- s z y c i a  i t, p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie 1 »pa- 
wanie metali po cenach niskich

Władysław Mitan
Krakowska 5 (w podwórcu)

DOM. SWETRÓW OSTRO WIELKICH 
Kraków Krakowska 12. Poleca: w wiel­
kim wyborze swetry damskie, męskie 1 
dziecinne. Najnowsze modne. Ceny jQ% 
zniżone.

FUTUR
FRSA2 BIELRPA

D A M S K I E  M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  -
zakupisz p r z e r o b i s z

MOSŁOtei CZ
K rak ów  ynek Gł 9. I p
— ( D o g o d n e  w a r u n k i )  —

OD WYDAWNICTWA! 
Pros-rry o uregulowanie należności 

z t.tnłu zaległej pienumercty.

Ochrona przeciwlotnicza w  Gdań­
sku -  ale przed k im ?

24. VIII. 1938 ukazało się w Gdańsku 
rozporządzenie o obronie lotniczej.

\Ócdług brzmienia rozporządzenia orgu 
nem uprawnionym do zarządzenia I igoto- 
wia przeciwlotniczego służby bezpieczeń? 
stwa i służby pomocniczej oraz wydawa* 
nia związanych z tym poleceń jesr policja 
i jej organy

W związku z tym rozporządzeniem pra 
sa polska w Gdańsku wyjaśnia, że zarzą­
dzenia powyższe obowiązują cala ludność 
gdańską, natomiast organizacja „Luttschutz 
ibund“ jest prywatną imprezą partii naro- 
dowo-socjalistycznei; to też niema przymu 
su należenia do tej organizacji.

Zarządzenia gdańskie w sprawie obrony 
przeciwlotniczej, jak i stworzenie „Luft- 
schutzbundu" interesują nas jednak z in­
nych względów W jakim celu są one wy­
dane? Czy w obawie przed nalotem lotni­
czym wojsk polskich, czy też III. kzeszy? 
Bo chyba nie w przewidywaniu nalotu li­
tewskiego?!

Czy nie za wiele takich dziwacznych 
rozporządzeń ukazuje się w Gdańsku?

O B W r i Z r Z E N I E
Dprekcji t a n a m i  Has; Osztztonoid

m . K ra k o w a
podaje do publlcrne] wiadomości, 
■z w tut. Zakładzie Pożyczkowym 
na zastawy r u c h o m e  przy ulicy 

Szpitalnej L. 15 odbędzie się

dnia? ilstopida l>!38 r.i dsi następnytli
o godJnie 8 3 0  rano _==..==

na której stosownie do § 22 statutu Zakłada 
Pożyczkowego sprzedane zostaną najwięcej 
cfłarującemu. kosztowności, aparaty fotogra­
ficzne, maszyny do szycia i pisania, rowery 
i inne przedmioty, sastawione w czasie 
do 31 grudnia 1937 r. a dotąd niewykupione 
(od i\r54023 z r. 1931 do Nr 104053 z r";i9ł7 r.) 
Wzywa się zatem interesowany! li <ii> wyl-upna 
lub prolongaty wymienionych ■' stiwów mzed 
terminem licytarii. t. £ n i j r ć f n i j j  do  
dnia 5 listopada b. r , gdyż p uczas licy­

tacji prolong-ty uskuteczniane nie będą 
Kraków, dnia 15 października 1938 r. 
Dyrekcja Komunalnej Kasy O s z c z ę d n o ś c i  

miasta Krakowa.

Cciifp. Wyborczy Komitet Prasowni­
czy wzywa do udziału w wyborach

Centralny W yborczy Komitet Pracowni 
czy w Warszawie wydał odezwę w której 
stwierdza, że: „w poczuciu odpowiedzial­
ności należało stanąć dc walki wyborczej, 
aby w opinii publicznej i na terenie parła- 
M naBaH H B8H il_a_~ _  H b M I  
FUTRA najkorzystniej polec.- Harawite — 

Starowiślna 26.

Krawat zakupisz najtaniej w spe­
cjalny m Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawates* Kraków'. Floriań­
ska 35. Tel. 143-68, W łasna W y ­
twórnia Hurt Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów. ri j.1

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J

K O l/l M E T Y K I

i S R I E ]
211-92.

] I j L U  S T R B H G Z Y f
ŚW JANA 18. — TEL

FORTEPIANY -  PIANINA „SOMMJER 
FELDA“ zdobyły świat' Reprezentacja ; 
W ŁADYSŁAW  B O Ł O N S K I  KRAKÓW  i w. A n n y  3.

M A T E R A C E  podu szki, włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany 
poduszki dla niemów lat oraz przyj­
muję wszelkie roboty tanirerskie
Zakład Tapice^skl BARDACHA,
Krakowska 44, telefon 174 93.

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, —  
metodę Ansona- Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURS" SAMOCHODOWE— Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. —  206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane W pisy codziennie.

Przygotowuję z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
nr.atura każ lego tvpu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera Wieczornegu  
Sławkowska 12.

mentarnym wywlaczyC dla nowego ruchu 
jakim jest niezależny ruch pracowniczy, ni 
lezytą reprezentację, która dązyc będzie d » 
realizacji pracowniczego programu przebu­
dowy spoleczno-gospodraczej.

Ponadto Komitet zapowiada, że: „pra­
cownicza reprezentacja parlamentarna bę­
dzie musiała postawić sobie za zadanie wal 
kę o zmianę ordynacji wyborczej do Sejmu 
i Senatu w duchu twórczej demokracji"

C iekawe, bo bardziej zainteresowani w 
tej sprawie, tj. cały obóz demokratyczny, 

J zajął stanowisko inne. Również innego zda 
nia musiały być daty pracownicze, skoro 
wiązki pracowników umysłowych zrzeszo 

ne w Centralnej Komisji Porozumiewaw­
czej nie stanęły oficjalnie do wyborów, a 
powołanym został tylko do życia C.ntralny 
W yborczy Komitet Pracowniczy, który u- 
jął akcję wyborczą w swoje ręce. Jest to 
więc niejako prywatna impreza kandyda­
tów na posłów.

Nie będzie amnestii ani 13-ej 
pensji w rocznicę odzysKania 

niepodległości ?
Agencja Społeczno Informacyjna 

donosi:
W  szeregu urzędów państwo­

wych i samorządowych rozeszła 
się pogłoska o tym. jakoby w związ­
ku z nadchodzącym 20 leciem od­
zyskania niepodległości wypłacona 
ma być 13 pensja w formie oko­
licznościowej nadzwyczajnej renu- 
neracji. W  związku z tym zainte­
resowaliśmy się zasadniczo sprawą 
uczczenia 20 lecia, tymbardziej że 
z rocznicą tą krążące od dłuższego 
czasu pogłoski wiążą szereg aktów 
prawnych, m. in. amnestię dla więź­
niów politycznych. Z  miaiodajnych 
źródeł dowiadujemy się, że w sfe­
rach rządowych 20 lecie nie jest 
traktowane jako okres jubileuszowy, 
wobec czego wymienione wyżej 
nogłoski są zupełnie bezpodawme. 
Nadchodzące 20 lecie będzie zatym  
traktowane przez sfery urzędowe 
jako zw'ykłe doroczne święto od­
zyskanie niepodległości.

OGŁOSZENIA; Rozm-ir strony druku; W'sonosć 410 m<m szerokość 370 n m n K ostawą obliczenia iest jeden milmetr, w jednym lamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłos-eń w złotych; I.strona w l tamie za m n t l;2b‘*r«ąs li —VII -onv zł I. — ća lessie n zł 0.70 'ładesłme za lm/m w 1 m/m w 1 tumie zł 0.75. Nekrologi w tekSde! do86 
m/m w I łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne /a słowo 0-10 Oh poszukujących pracy w ln-mych za słowo 005. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0T5

y da w ca i Reo&Ktoi po wieuziaio v: Łsgtnintz M rm  i« i Drukami* „LITERACKA“ w Krakowie. PL Zgody 4


